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Yr „K-tolu" 
i dużym powodzeniem startowali reprezentanci gminy 

4Lipno w II Regionalnym Przeglądzie Piosenki „Muzol" 
w Śmigłu. Największy sukces osiągnęła Adrianna Stachowiak 
z Przedszkola w Goniembicach. 
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W niedzielę  9 maja br. 

w Wilkowicach odbył  
się  VI Gminny Turniej 
„OLDBOJÓW" OSP. W za-
wodach udział  wzięło pięć  8-
osobowych drużyn jednostek 
OSP Gminy Lipno. 

Punkty przyznano w nastę-
pujących konkurencjach: 
* Trudne zadanie z wodą  - 1 
miejsce OSP Lipno. 
* Tor przeszkód - 1 miejsce 
OSP Wilkowice. 
* Przepiłowanie drewna - 1 
miejsce OSP Wilkowice. 
* Napełnianie beczki wodą  - 1 
miejsce OSP Wilkowice. 
* Strącanie puszek ze stojaka -
1 miejsce OSP Wilkowice.  

* Opatrzenie i transportowanie 
rannego - 1 miejsce OSP Wil-
kowice. 
* Turlanie beczki - 1 miejsce 
OSP Wilkowce 

Rozwinięcie węży W-75 i 
W-52 oraz ich zwinięcie - 1 
miejsce OSP Wilkowice 
* Ćwiczenia bojowe - 1 miej-
sce OSP Lipno. 
Dodatkowe punkty przyznano 
za wiek uczestników. 
Wyniki Turnieju przedstawiają  
się  następująco: 
I - OSP Wilkowice 
II - OSP Lipno  

III - OSP Radomicko 
IV - OSP Górka Duchowna 
V - OSP Targowisko 

Turniej w Wilkowicach zo-
stał  zorganizowany przez Za-
rząd Gminny OSP przy współ-
pracy jednostki OSP w Wilko-
wicach. Turniej sędziowali 
funkcjonariusze pożarnictwa 
Komendy Miejskiej Państwo-
wej Straży Pożarnej w Lesznie. 
Zmagania strażaków obserwo-
wali: Wójt Gminy Lipno -
Janusz Chodorowski oraz Ko-
mendant Gminny Ochrony 
Przeciwpożarowej - Aleksan-
der Czajka. Zwycięska dru-
żyna otrzymała statuetkę  ufun-
dowaną  przez Urząd Gminy w 
Lipnie. 

Strażacy zapraszają  na 
Gminne Zawody Sportowo-
Pożarnicze, które odbędą  się  
27 czerwca br. w Targowisku. 

Monika Raczyńska 

IV Biesiada 
Samorządowa 
Gmina Lipno wzięła 

udział  w IV Biesiadzie 
Samorządowej w Lwówku 
Śląskim, na której spotkali 
się  przedstawiciele gmin i po-
wiatów, które stały się  znane, 
ponieważ  wymyślny dla sie-
bie atrakcyjną  i niekonwen-
cjonalną  formę  promocji. 

Lwówek Sląski pokazał  
najciekawsze okazy agatów, 
Lubomierz zaprezentował  mu- 

rych Ciągników i Maszyn Rol-
niczych „Traktor i Maszyna". 
Na stoisku gminy można było 
dowiedzieć  się  wielu cieka-
wostek o gminie, Klubie Mi-
łośników Starych Ciągników 
oraz obejrzeć  podczas pracy 
ciągnik Ursus-C45. Na tę  oko-
liczność  Urząd Gminy Lipno 
wydał  specjalny numer „Głosu 
Lipna", który w całości był  po-
święcony działalności Klubu 

Adrianna wyśpiewała w 
swojej kategorii pierwsze 
miejsce i tym sposobem po-
wtórzyła sukces z ubiegłego 
roku. W nagrodę  otrzymała od 
redaktora naczelnego „Gazety 
Kościańskiej" maskotkę  pie-
ska, która dorównywała wzro-
stowi Ady. Wśród przedszko-
laków wyróżnienie otrzymała 
także inna przedstawicielka 
Przedszkola w Goniembicach 
- Aleksandra Pomykała 

Dobrze zaprezentowali się  
również  inni wokaliści. W ka- 

tegorii wiekowej 7-9 lat trzecie 
miejsce zajęła Karolina Bie-
gańska ze Szkoły Podstawo-
wej w Lipnie. W swoich ka-
tegoriach wyróżnienia otrzy-
mali: Daniela Radoń  z SP w Li-
pnie i Piotr Kleinschmidt z 
GOK-u w Lipnie. 

W ubiegłym roku tylko tro-
je przedstawicieli gminy Lipno 
zyskało uznanie jury. W tym 
roku już  pięciu. Miejmy na-
dzieję, że w następnych latach 
będzie równie pomyślnie. 

Rafał  Rosolski 

Ciągnik pana Pawła Nowaka z Goranca wzbudzał  dute zainteresowanie 

zeum „Samych Swoich", była 
też  Gmina Morawica, Powiat 
Kutnowski i Powiat Jelenio-
górski. Gmina Lipno zapre-
zentowała się  na biesiadzie po-
przez Klub Miłośników Sta- 

i festiwalowi w Wilkowicach. 
Znalazła się  w nim także infor-
macja o terminie i programie 
tegorocznego festiwalu. 

Monika Raczyńska 4drianna .S.hichowlak wyśpiewała w Sinili pierws.:e miejsce. Wspólnie 
z Adą  wystąpili jcj przyjaciele z Przedszkola 
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Uczestnicy sekcji plastycznej GOK oraz przedszkolacy z 
Goniembic wraz z opiekunami wybrali się  na początku maja 

br. na zwiedzanie wystaw nagrodzonych i wyróżnionych prac w 
konkursach plastycznych, w których wcześniej wzięli udział. Jako 
pierwszą  zwiedzili wystawę  prezentowaną  w Jednostce Woj-
skowej pt. „Portret Wojska Polskiego" (na zdjęciu) oraz jej kon-
tynuację  w Miejskiej Bibliotece Publicznej w Lesznie. Na za-
kończenie wybrali się  spacerkiem do Centrum Kultury i Sztuki w 
Lesznie, gdzie obejrzeli wystawę  pt. „Krajobraz Polski". 

Angelika Rosolska 
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Vi dniu 30 kwietnia 2004 
roku odbyła się  XVI Se-

sja Rady Gminy Lipno. Naj-
ważniejsza dla Wójta Gminy 
Sesja Rady Gminy. Głównym 
jej tematem było przyjęcie 
sprawozdania Wójta Gminy z 
wykonania budżetu Gminy 
Lipno za rok 2003 oraz 
udzielenie absolutorium Wój-
towi Gminy Lipno. Na Sesję  
przybyło 14 Radnych, na 
ogólny stan 15. Radni spra-
wozdanie bardzo szczegółowo 
omówili w dniu 14 kwietnia na 
Zebraniu Radnych. Absoluto-
rium udzielane było wg ustalo-
nej procedury. Najpierw Pan 
Wójt ogólnie omówił  realiza-
cję  budżetu za rok 2003, a na-
stępnie Przewodniczący Rady 

Na Walnym Zjeździe 
Sprawozdawczym spo-

tkali się  w Lipnie członkowie 
Klubu Miłośników Starych 
Ciągników i Maszyn Rolni-
czych „Traktor i Maszyna". 

W zjeździe uczestniczyli 
członkowie z województw 
wielkopolskiego, lubuskiego, 
zachodniopomorskiego i ku-
jawsko-pomorskiego. Przyje-
chała większość  członków 
oraz osoby nowo wstępujące. 

Pierwsza część  Zjazdu była 
związana z przedstawieniem i 
przyjęciem sprawozdania Za-
rządu i Komisji Rewizyjnej 
z działalności w 2003 roku. 

W późniejszej dyskusji 
ustalono, że III Ogólnopolski 
Festiwal Starych Ciągników i 
Maszyn Rolniczych im. Je-
rzego Samelczaka odbędzie się  
w dniach 21 i 22 sierpnia 2004 
roku w Wilkowicach. Pier-
wszy dzień  (sobota) poświę-
cony będzie wyłącznie dla ko-
lekcjonerów (ustawianie ma-
szyn, wieczorek integracyjny), 
natomiast na niedzielę  zapla-
nowano prezentacje, konkursy 
i pokazy dla publiczności. 

Zgłoszono również  wiele inte-

resujących pomysłów dotyczą- 

Gminy odczytał  pozytywną  
opinię  Regionalnej Izby Obra-
chunkowej w Poznaniu w spra-
wie sprawozdania. Następnie 
Przewodniczący Komisji Re-
wizyjnej odczytał  wniosek Ko-
misji o udzielenie absoluto-
rium Wójtowi Gminy, a Prze-
wodniczący Rady Gminy od-
czytał  opinię  o tym wniosku 
Regionalnej Izby Obrachunko-
wej w Poznaniu. Radni wnio-
sek w sprawie udzielenia abso-
lutorium Wójtowi Gminy Li-
pno przyjęli jednogłośnie. Ra-
dni na tejże Sesji podjęli także 
jednogłośnie uchwały: 
- sprawie przystąpienia do spo-
rządzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzen-
nego Gminy Lipno w obrębie 

cych organizacji i promocji tej 
imprezy. Podjęto rozmowy na 
temat konkurencji sprawno-
ściowych podczas festiwalu z 
uwzględnieniem bezpieczeń-
stwa dla wystawców i publi-
czności. Rozważano propozy-
cję  zamiany konkurencji prze-
ciągania liną  ciągników na cią-
gnięcie obciążonej ciężarówki 
na czas, zamiany wyścigu cią-
gników parami ze slalomem na 
wyścig tylko w jedną  stronę  
(niebezpieczeństwo zderzenia 
podczas manewru zawraca-
nia). Szczegółowe opracowa-
nie konkurencji powierzono 
organizatorom festiwalu. 

Delegaci dyskutowali tak-
że o zorganizowaniu wycie-
czki na festiwal do Paningen 
(Holandia) w terminie 24-25 
lipca br. Ze względu na duże 
zainteresowanie organizację  
wyjazdu zlecono Zarządowi 
Klubu. 

Podjęto również  decyzję  o 
nawiązaniu bezpośrednich 
kontaktów i współpracy z je-
dnym z klubów z niemieckich 
landów wschodnich. Jeden z 
członków przedstawił  projekt 
logo Klubu i legitymacji człon-
kowskiej, które po drobnych  

miejscowości Smyczyna. 
- sprawie przystąpienia do spo-
rządzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzen-
nego Gminy Lipno w obrębie 
miejscowości Gronówko. 
- sprawie przystąpienia do spo-
rządzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzen-
nego Gminy Lipno w obrębie 
miejscowości Lipno. 
- w sprawie przystąpienia do 
sporządzenia miejscowego 
planu zagospodarowania prze-
strzennego Gminy Lipno w 
obrębie miejscowości Wilko-
wice rejon ulicy Granicznej i 
Nowej. 
- w sprawie przystąpienia do 
sporządzenia miejscowego 
planu zagospodarowania prze-
strzennego Gminy Lipno w 
obrębie miejscowości Wilko- 
wice. 

Anna Drost 

poprawkach zostały zaakce-
ptowane. 

Pierwszy Walny Zjazd 
Klubu „Traktor i Maszyna" 
pokazał  ogromne zaangażowa-
nie jego członków, dobrą  
współpracę  z samorządem 
gminy Lipno oraz wzrastające 

Jubileusz 
w Wilitoweaclii 
Klub Złotej Jesieni w 

Wilkowicach będzie 
obchodził  25-lecie działal-
ności. 

Uroczystości odbędą  się  w 
dniu 25 maja br. i rozpocznie je 
msza św. o godz. 14.00 w koś-
ciele p.w. Św. Edyty Stein. Po 
mszy członkowie koła wraz 
zaproszonymi gośćmi udadzą  
się  na poczęstunek do Domu 
Strażaka w Wilkowicach. 

Uroczystości jubileuszowe 
zostaną  połączone z Dniem 
Matki. W części artystycznej 
wystąpią  uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej w Wilkowicach. 
Przewodnicząca Rady Klubu -
Irena Stróżak podkreśla, że 
Klub może poszczycić  się  bo-
gatą  historią, którą  przedsta-
wimy w czerwcowym wyda-
niu „Głosu Lipna". 

Rafał  Rosolski 

zainteresowanie innych kole-
kcjonerów jego działalnością. 

Zjazd odbył  się  27 marca 
2004 roku w Gminnym Ośro-
dku Kultury w Lipnie. 

Rafał  Rosolski 

Walny Zjazd Klubu 
„Traktor Il W>szyna" 



W akcji zbierania złomu bierce udział  młodzież, nauczyciele oraz rodzice 
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Centrum Kultury i Sztuki w Lesznie oraz Kuratorium 
Oświaty w Poznaniu są  już  od kilku lat organizatorami 

eliminacji województwa wielkopolskiego do Ogólnopolskiego 
Konkursu Plastycznego pt. „Krajobraz Polski tradycje -
współczesność  - przyszłość". 

Komisja nagrodziła prace Kingi Światek (od lewej)i Moniki Olejnik 

eliminacji szkolnych lub w W tegorocznych elimina- 
placówkach, poprzez elimina- cjach województwa wielko- 

polskiego Komisja Oceny do- 

4 

W dniu 03 kwietnia 
2004r. odbyła się  ko-

lejna zbiórka opakowań  
szklanych, złomu, makulatu- 
rY- 

Przy wspólnej współpracy 
udało się  zebrać: 
9,810 ton złomu - 4 855,95z1 
13,09 ton szkła - 1 148,10z1 
583 kg makulatury - 70,00z1 

Ges 

Łączna suma wyniosła 
6074,05 zł. 

Pozyskane pieniądze prze-
znaczono na zakup rzutnika, 
ekranów, zestawu foliogra-
mów do historii, żaluzji do 
klasopracowni historii i fizyki, 
komputerowych programów 
przedmiotowych. Za pomoc w 
przeprowadzeniu ostatniej 

pn,a 

akcji szczególnie serdecznie 
dziękuję  Panu Biskupskiemu, 
Panu Sławomirowi Kowal-
skiemu - właścicielowi złomo-
wiska w Nietążkowie za bez-
płatny transport zebranego zło-
mu oraz stłuczki szklanej do 
Huty w Poniecu. Dziękuję  rol-
nikom z gminy Lipno za po-
moc w przetransportowaniu 
złomu. Z Lipna: Piotrowi La-
skowskiemu, Stanisławowi 
Kubiakowi, Kazimierzowi Mi-
siornemu, Krzysztofowi Ka-
sztelanowi, z Targowiska: 
Włodzimierzowi Kaczmar-
kowi, Grzegorzowi Jankow-
skiemu, z Wydorowa: Janu-
szowi Biegańskiemu, ze Smy-
czyny: Zbigniewowi Gin-
derze, z Mórkowa: Marianowi 
Karwatce, z Wilkowic: Mar-
kowi Misiomemu, Henrykowi 
Walachowskiemu, z Klo-
nówca: Sławomirowi Rado-
niowi, z Górki Duchownej: 
Marianowi Matyaszczykowi, z 
Ratowic: Mariuszowi Major-
czykowi, z Wyciążkowa: Zbi-
gniewowi Nowakowi, z Go- 

niembic: Leonardowi Karwe-
ckiemu, z Żakowa: Janowi Pa-
wlakowi. 

Serdecznie dziękuję  także 
za wsparcie akcji księżom pro-
boszczom parafii Wilkowice, 
Mórkowo, Goniembice, Rado-
micko i Górka Duchowna. 
Przypominamy, że następna 
zbiórka złomu i szkła odbędzie 
się  jesienią  2004 roku. 

Joanna Płonka 

Fe tyy_ol 
z.e. Dziecka, 

Gminny Ośrodek Kultury 
w Lipnie serdecznie za-

prasza dzieci, rodziców oraz 
mieszkańców gminy Lipno na 
Festyn z okazji Dnia Dziecka. 
Festyn odbędzie się  w Parku 
w Lipnie w dniu 30 maja br. od 
godz. 16.00 do 23.00. W pro-
gramie festynu zaplanowano: 
występy zespołów tanecznych 
i wokalnych, konkursy dla 
dzieci oraz dyskoteka. Serde-
cznie zapraszamy! 

konała przeglądu i oceny 830 
prac nadesłanych przez 48 pla-
cówek. Do wystawy pokon-
kursowej zakwalifikowano 
179 prac 146 autorów. Udział  
w tym konkursie wzięły 
również  dzieci z sekcji plasty-
cznej Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Lipnie. Spośród 17 wy-
słanych przez sekcję  prac do 
wystawy pokonkursowej i eta-
pu ogólnopolskiego zostało za-
kwalifikowanych 15 prac. Na-
szymi laureatkami w „Krajo-
brazie Polski" zostały Kinga 
Świątek oraz Monika Olejnik, 
którym serdecznie gratuluje-
my. Warto w tym miejscu 
wspomnieć, że nie jest to pier-
wszy konkurs o randze woje-
wódzkiej, w którym dzieci z 
sekcji plastycznej zdobywają  
laury. Pokonkursowa wystawa 
prezentująca prace uzdolnio-
nych młodych artystów jest 
eksponowana w Centrum 
Kultury i Sztuki do 10 maja w 
godzinach otwarcia. 

Kolejnym konkursem, w 
którym sekcja plastyczna osią-
gnęła sukces był  zorganizo-
wany przez Leszczyńskie Sto-
warzyszenie Dzieciom Niepeł-
nosprawnym konkurs pt. 
„Portret Wojska Polskiego". 
W konkursie wzięło łącznie  

udział  18 placówek. 22 kwie-
tnia br. komisja konkursowa 
dokonała wnikliwej oceny 318 
prac 286 autorów. Spośród 
wszystkich autorów komisja 
wyróżniła nagrodami rzeczo-
wymi tylko 8 osób. Wśród nich 
w grupie wiekowej do 9 lat 
znalazła się  reprezentantka 
sekcji plastycznej GOK Klau-
dia Radoń  (nagroda rzeczo-
wa). Wyróżnienie zdobyła 
Emilia Olejnik (udział  w wy-
stawie pokonkursowej). W 
grupie wiekowej 10-13 lat 
nagrodę  zdobyła Monika Olej-
nik, a wyróżnienie Szymon 
Olejnik (udział  w wystawie 
pokonkursowej) - gratulujemy. 
Nagrodzone prace autorów 
prezentowane są  na wystawie 
pokonkursowej w Miejskiej 
Bibliotece Publicznej w Le-
sznie, natomiast wyróżnione 
prace młodych artystów mo-
żna oglądać  w 69 Pułku 
Przeciwlotniczym im. Gene-
rała dywizji Stefana Rowe-
ckiego „Grota". 

Wszystkim laureatom jesz-
cze raz serdecznie gratulujemy 
i życzymy dalszych sukcesów! 

Angelika Rosolska 

Konkurs ten jest skiero-
wany głównie dla dzieci i mło-
dzieży i rokrocznie przebiega 
kilkuetapowo, począwszy od 

cje wojewódzkie do etapu 
ogólnopolskiego,który w tym 
roku odbędzie się  w Białym-
stoku. 



-V
-"\ październiku 2003 roku powstał  przy Gimnazjum w 

Lipnie „ Teatr Próby". Pomysłodawcami byli sami 
uczniowie, którzy pragnęli sprawdzić  swoje umiejętności 
aktorskie. 

Teatr „Próby" z Gimnazjum w Lipnie wystąpił  w jednej z leszczyńskich szkół  

M Gminny 
Przegląd Piosenki 
W ostatnią  niedzielę  kwietnia odbył  się  w Lipnie III 

Gminny Przegląd Piosenki Lipno 2004. Wzięło w nim 
udział  około 50 śpiewających dzieci, które stworzyły nie-
zapomniane wydarzenie. 

Głos Lipna 5 

Byłem mile zaskoczony 
tak wielkim zaangażowaniem 
kilku młodych osób, pragną-
cych poszerzać  wiedzę  z za-
kresu kultury i sztuki. Mimo 
tylu codziennych obowiązków 
potrafili znaleźć  czas i chęci, 
by poświęcić  kilka godzin w 
tygodniu na mozolne próby 
teatralne. Pamiętać  bowiem 
należy, iż  nim odbędzie się  pre-
miera spektaklu, musi upłynąć  
wiele godzin ciężkiej pracy na 
scenie, a często nawet doda-
tkowo w domu. Od listopada 
do lutego wspólnie pracowali-
śmy nad spektaklem zatytu-
łowanym „Ikar?" Aktorzy wy-
kazali się  dużym poświęce-
niem przygotowując się  do 
premiery, która odbyła się  20 
lutego na sali gimnastycznej 
naszego gimnazjum. Wreszcie 
po czterech miesiącach przy-
gotowań  „Teatr Próby" stanął  
przed wielką.... próbą! Z nie-
pokojem oczekiwałem tej 
chwili. Moje zdenerwowanie 
nie było związane z tym, jak 
zagrają  młodzi aktorzy, ale ja- 

kie będzie zainteresowanie 
sztuką  ze strony widzów. Nie 
ma bowiem nic gorszego, jak 
wystawianie spektaklu przed 
„pustą  widownią". Na szczę-
ście moje obawy okazały się  
zupełnie zbędne. Publiczność  
dopisała niemal w stu procen-
tach. Sala wypełniona była po 
brzegi. Jest to na pewno powód 
do radości, ponieważ  dziś, 
teatr dla wielu ludzi staje się  
czymś  zupełnie obcym. Warto-
ści „żywego słowa" głoszone-
go ze sceny, nie da się  ocenić. 
Nic bardziej nie dociera do wi-
dza, niż  gra aktora, który prze-
kazuje pewne uniwersalne i 
ponadczasowe wartości 
„Ikar?" jest spektaklem, który 
został  napisany z myślą  o mło-
dzieży gimnazjalnej. Proble-
my w nim ujęte w szczególno-
ści dotyczą  gimnazjalistów, 
którzy często padają  ofiarami 
własnych, nieprzemyślanych 
zgubnych decyzji. Ten spe-
ktakl pokazuje, iż  zawsze w 
trudnych życiowych sytu-
acjach trzeba nieść  pomoc, na- 

wet jeśli miałaby ona być  
odrzucona. Premiera sztuki 
była bardzo udana, występ 
przed publicznością  jeszcze 
bardziej zmobilizował  akto-
rów, którzy zagrali znakomi-
cie, za co zebrali gromkie bra-
wa. Po spektaklu otrzymali-
śmy kilka propozycji wystę-
pów w innych gimnazjach, 
ostatnio „Teatr Próby" gościł  
W Zespole Szkół  Rolniczo -
Budowlanych w Lesznie. 
Uczniowie naszego gimna-
zjum mogli zaprezentować  się  
przed swymi rówieśnikami z 
leszczyńskiej szkoły. „Ikar?" 
został  nagrodzony owacyjny-
mi brawami. Aktorzy mogli 
być  z siebie dumni, publi-
czność, nie tylko ta młodsza,  

była zachwycona profesjonal-
nym wykonaniem spektaklu. 
Grupę  teatralną  tworzą  gimna-
zjaliści: Beata Firlej, Karolina 
Resińska, Piotr Drygas, Rafał  
Kamieniarz, Hubert Kiciński 
oraz Artur Woziński. W imie-
niu „Teatru Próby", już  dziś  
serdecznie zapraszam na ko-
lejny spektakl, którego pre-
miera odbędzie się  pod koniec 
roku szkolnego. 

Korzystając z okazji 
chciałbym podziękować  moim 
podopiecznym za wzorową  
pracę, mej siostrze Kasi za 
ogromną  pomoc w prowadzo-
nych zajęciach oraz panu 
Tadeuszowi Hofmańskiemu za 
fachowe doradztwo. 

Bartosz Grobelny 

W kategorii przedszkolnej 
startowali wyłącznie soliści. 
Zwyciężyła Aleksandra Pomy-

kała (Przedszkole Goniembi-
ce) przed Amadeuszem Wa-
chowiakiem (Przedszkole Wil-
kowice) i Emilią  Olejnik 
(Przedszkole Goniembice). 
Wyróżnienie otrzymało Przed-
szkole w Radomicku za insce-

nizację  i charakteryzację  do 
piosenki pt. „na miotłach". 

W grupie wiekowej 7-9 lat 

wśród solistów najlepsza oka-

zała się  Karolina Biegańska 
(SP Lipno), drugie miejsce za-

jęła Patrycja Ginter (SP Wilko-
wice), a trzecia była Marta Mi-

kołajczak (SP Lipno). W tej sa- 

mej grupie wiekowej, ale w ka-
tegorii zespołów komisja przy-
znała wyróżnienie dla zespołu 
w składzie Magdalena Roz-
wałka, Angelika Wyrwich i 
Karolina Rozwałka. 

Najwięcej zgłoszonych 
uczestników było w grupie 
wiekowej 10 12 lat. W wyniku 
ostrej rywalizacji równorzędne 
pierwsze miejsce zajęła Ma-
gdalena Brodowicz (GOK Li-
pno) i Daniel Radoń  (SP Li-
pno). Drugie miejsce zajęła 
Monika Jakuboszczak (SP Li-
pno), a trzecia była Teresa So-
becka (SP Wilkowice). Wśród 
zespołów nie przyznano pier-
wszego miejsca, natomiast  

drugie zajął  zespół  „Promyk" 
(GOK Lipno) w składzie Ma-
gdalena Brodowicz, Marlena 
Stachowiak, Anna Grześkwiak 
i Magdalena Hofman. Równo-
rzędne trzecie miejsce uzyskał  
duet Monika Michalewicz i 

Karolina Biegańska wyśpiewała 
I miejsce 

Marlena Stachowiak (SP Go-
niembice) oraz zespół  „Colo-
rado" (SP Wilkowice) w skła-
dzie: Kristina Mała, Teresa So- 

becka, Karolina Walachowska 
i Ola Bartkowiak 

W grupie wiekowej 13-16 
lat w kategorii soliści wy-
różnienie otrzymała Joanna 
Hoffmann. 

Ponadto w grupie wieko-
wej 10-12 lat przyznano miej-
sca w kategorii szkół  podsta-
wowych gminy Lipno. Wśród 
solistów przyznano następują-
ce miejsca: 1. Daniel Radoń, 2. 
Monika Jakuboszczak, 3. Tere-
sa Sobecka. W kategorii ze-
społów przyznano następujące 
miejsca: 2. Monika Michale-
wicz i Marlena Stachowiak, 
Zespół  „Colorado" (Kristina 
Mała, Teresa Sobecka, Karoli-
na Walachowska, Ola Bartko-
wiak, 3. Marta Czapska i Ola 
Hendrysiak (SP Górka Du-
chowna). 

Laureaci konkursu otrzy-
mali statuetki, natomiast dla 
wszystkich uczestników orga-
nizator przeglądu Gminny 
Ośrodek Kultury ufundował  
maskotki i dyplomy. 

Rafał  Rosolski 
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1/La bolzix 
ri o dla historii państwa pol- 

skiego będzie oznaczać  
data pierwszego maja dwa ty-
siące czwartego roku? Do-
świadczenie uczy mnie, że na-
leży z ogromną  rozwagąposlu-
giwać  się  słowem „niemożli-
we", więc żeby nie wyjść  na 
durnia, lepiej pozostać  przy 
wyrażeniu „mało prawdopo-
dobne". Zatem za mało praw-
dopodobne uznaję, iż  data pier-
wszego maja dwa tysiące 
czwartego roku w historii pań-
stwa polskiego nie będzie zna-
cząca. Czy jednak będzie ona 
oznaczać  początek procesu za-
nikania polskiej odrębności 
w coraz bardziej jednolitym 
organizmie tworzonym przez 
społeczności zachodnioeuro-
pejskie i środkowoeuropej-
skie, czy może - uporczywe to-
rowanie drogi do pomyślnego 
rozwoju państwa polskiego 
poprzez współpracę  przyno-
szącą  korzyść  wszystkim zain-
teresowanym z innymi pań-
stwami, członkami Unii Euro-
pejskiej? 

Niestety, nadal jestem bar-
dzo daleki od wykrzesania w 
sobie bezgranicznej wiary w 
najserdeczniejszą  przyjaźń  i 
życzliwość  wzajemną  wszy-
stkich członków rodziny unij-
nej. Jakoś  tak nie mam po-
wodów przypuszczać, że Nie-
miec, Francuz czy Anglik dla 
dobra wspólnoty europejskiej, 
wzruszony i z sercem na dłoni, 
zrezygnuje z oczywistych dla 
siebie interesów. Nie potrafię  
sobie oczywiście również  wy-
obrazić  swojego zachwytu na 
wiadomość, że przedstawicie-
le Rzeczypospolitej Polskiej 
podjęli decyzje o poświęceniu 
aspiracji naszego społeczeń-
stwa, jeśliby owa decyzja nie 
została przekonująco i głęboko 
uzasadniona odpowiednio go-
dnymi celami. Po prostu - taki 
już  jestem małoduszny i po-
zbawiony wyobraźni, uparcie 
tkwiący w przekonaniu, że rze- 

czywista realizacja najszlache-
tniejszych idei wymaga lat 
przeobrażeń  sposobów myśle-
nia, nastawień  a i to nie wia-
domo, czy jedno zdarzenie, 
epizod, nie obróci ciężkiej pra-
cy w niwecz. 

Ale z drugiej strony skoro 
Rzeczypospolita Polska super-
mocarstwem przynajmniej 
chwilowo nie jest, skoro uwa-
runkowania jakoś  nam na peł-
ną  samowystarczalność  i do-
trzymywanie kroku sąsiadom 
bliskim i nieco dalszym w roz-
woju technologicznym - nie 
pozwalają, należało podjąć  od-
powiednio mądrą  decyzję. I je-
śli kiedyś  wnuk mnie zapyta, 
powiem, że decyzja którą  pod-
jąłem w dniu referendum, któ-
ra wśród milionów takich sa-
mych decyzji zaowocowała 
datą  pierwszego maja dwa ty-
siące czwartego roku, wtedy 
wydawała mi się  mądra. 

W pierwszych tegoro-
cznych dniach maja w Gminie 
Lipno przecież  mocno pamię-
tana jest cudowna wręcz w za-
łożeniach Konstytucja. Skąd-
inąd bliskość  trzeciomajowego 
święta i daty, od której nijak 
oderwać  się  nie mogę, jest zna-
cząca jak drogowskaz wyzna-
czający miejsce, w jakim po-
winniśmy zacząć  się  odnaj-
dywać. Na co dzień, kiedy wy-
konuje się  jeden budżet i zdaje 
sprawozdanie z poprzedniego, 
kiedy harce, wydawałoby się, 
poważnych polskich polity-
ków budzą  trwogę, kiedy na-
pięcie społeczne w Rzeczypo-
spolitej nie chce maleć, warto 
sobie uświadomić, że być  mo-
że ktoś  kiedyś  sprawdzi, co 
zrobiliśmy ze swoją  teraźniej-
szością. 

Tadeusz Hofmański 

Między  nami rodzicami 

WAŻNE DECIYZjL 
Uczniowie klas HI gimna-

zjum stanęli przed bardzo 
ważnym wyborem: muszą  zde-
cydować, co chcą  w przyszło-
ści robić  zawodowo i jaką  
obrać  drogę  kształcenia. Jak 
podjąć  taką  decyzję? Młodzi 
ludzie tylko w nielicznych 
przypadkach potrafią  precy-
zyjnie określić  swoje zaintere-
sowania. Jeszcze trudniej oce-
nić  własne zdolności i predy-
spozycje. Na jaką  szkołę  się  
zdecydować? Co wybrać? De-
cyzja przed jaką  stanęli nie jest 
może najważniejsza w ich ży-
ciu, ale na pewno pierwsza tak 
istotna, trudna i podejmowana 
prawie samodzielnie. Świado-
mie użyłam określenia „pra-
wie", bowiem właśnie przy do-
konaniu tak ważnego wyboru 
nasze dzieci mają  pełne prawo 
oczekiwać  wsparcia i rady ze 
strony rodziców. Pomóżmy im 
rozważyć  wszystkie za i prze- 

ciw. Bądźmy dla nich ży-
czliwymi, ale i obiektywnymi 
doradcami. Aspiracje naszych 
gimnazjalistów powinny być  
wyraźnie skorelowane z ich 
możliwościami i zaintereso-
waniami. W przypadku nauki 
w większości szkół  zawodo-
wych do rodziców należy też  
załatwienie praktyk zawodo-
wych. 

Niżej zamieszczę  kilka 
ważnych dat związanych z re-
lcrutacją  do szkół  średnich. Do-
pilnujmy, aby nie zaniedbać  
żadnego terminu. Postarajmy 
się  wspierać  młodzież  w ich 
pierwszych dorosłych poczy-
naniach. 

Od 19 kwietnia 2004 do 14 
maja (do godz. 15) należy 
złożyć  dokumenty do najwyżej 
trzech wybranych szkół. 

Alicja Nosek 

j-T9dieue 
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W dniu 26 kwietnia br. w sali ślubów Urzędu Stanu 
Cywilnego w Lipnie odbyła się  uroczystość  wręczenia 

medali Państwu Annie i Henrykowi Łukaszykom z Żakowa oraz 
Państwu Marii i Edmundowi Nowakom z Wyciążkowa, 
obchodzącym „Jubileusz 50-lecia pożycia małżeńskiego". Medale 
przyznane przez Prezydenta RP - Aleksandra Kwaśniewskiego 
wręczył  Wójt Gminy - Janusz Chodorowski. Po części oficjalnej 
jubilaci przy kawie i symbolicznej lampce szampana wspominali 
razem przeżyte chwile. 

Monika Raczyńska 



Dzieci ze szkoły w Górce Duchownej prezentują  Palmy Wielkanocne 

Koło Gospodyń  Wiejskich z Lipna 

Najwięcej było z gminy Lipno, 
bo aż  8. Wypieki, potrawy, 
palmy, ozdoby stołu wielkano-
cnego zaprezentowały Koła 
Gospodyń  Wiejskich z: Lipna, 
Wilkowic, Smyczyny i Mórko-
wa, Szkoły Podstawowe z: Li-
pna, Górki Duchownej i Go-
niembic, Przedszkole z Go-
niembic oraz zespoły regional-
ne z Szymanowa, Borku Wiel- 

stąpiło 10 zespołów w tym Ko-
ło Gospodyń  Wiejskich z Mór-
kowa oraz zespół  ze Szkoły 
Podstawowej w Goniembi-
cach. Impreza jak co roku za-
kończyła się  degustacją. 

Organizatorem przeglądu, 
który odbył  się  28 marca 2004 
roku był  Gminny Ośrodek 
Kultury w Lipnie oraz Cen-
trum Kultury i Sztuki w Le-
sznie. 

Rafał  Rosolski 
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W niedzielę  28 marca 2004r. w Gminnym Ośrodku 

Kultury w Lipnie odbył  się  piąty z kolei Przegląd 
„Wielkanoc w Tradycji". Nasza szkoła brała udział  we 
wszystkich dotychczasowych imprezach, czym potwierdza 
kultywowanie tradycji w rodzinach naszych uczniów i reali-
zację  tych treści w szkole, nie tylko słowem, ale i działalnością  
praktyczną, która najlepiej przemawia do dzieci. 

W tym roku punktem 
głównym naszej wystawy były 
palmy wielkanocne. Zaprezen-
towane palmy były wcześniej 

tematem tradycyjnego u nas 
konkursu wielkanocnego, w  

którym biorą  udział  wszystkie 
klasy, a którego punktacja jest 
wliczana do ogólnej punktacji 
konkursu klas, trwającego 

przez cały rok szkolny. Do wy-
konania palm dzieci przygoto- 

wywały się  wcześniej, wy-
konując mnóstwo papiero-
wych dekoracji, które nastę-
pnie przy pomocy swoich nau-
czycieli wykorzystali do two-
rzenia palmy. Niektóre klasy 
przygotowały palmy bez 
udziału nauczycieli, z czego 
bardzo się  cieszymy. Wśród 
sześciu palm była jedna ty-
powa palma z terenu Wiel-
kopolski. 

Prezentacja obejmowała 
oprócz palm, kosz ze święcon-
ką  oraz różne ozdoby wielka-
nocne. Na naszym stole wiel- 

piąty Przegląd Twórczo-
ści „Wielkanoc w Tra-

dycji" odbył  się  w Lipnie. Jak 
przystało na jubileuszowy 
wzięła w nim udział  rekordo-
wa ilość  zespołów. 

Każdego roku przybywa 
występujących i rozrasta się  
ekspozycja plastyki obrzędo-
wej. Tym razem wystawiono 
14 stołów wielkanocnych.  

kanocnym nie zabrakło trady-
cyjnych ciast wielkanocnych, 
upieczonych przez mainy na-
szych dzieci i nauczycieli. By-
ły wśród nich baby wielka-
nocne i mazurki, za które przy 
okazji szkoła pragnie bardzo 
podziękować  paniom: Urszuli 
Bulińskiej, Danucie Dudziń-
skiej i Agacie Glapiak z Górki 
Duchownej oraz Annie Kolań-
czyk z Żakowa. 

Katarzyna Frach 
Sabina Wagner 

kopolskiego, Bojanowa, Wro-
nowa, Chojna i Siedlca. 

Występy zespołów już  tra-
dycyjnie rozpoczął  zespół  
„Krasnoludki" z Przedszkola 
w Goniembicach. Dzieci poka-
zały zwyczaj „chodzenia po 
dyngusie". Później barwne 
grupy przewijały się  przez 
scenę  prezentując zwyczaje 
wielkanocne i wiosenne. Wy- 

HCMVCKIWA WiMU2A 

uż  piąta. 
Wielkanoc w tradycji! 

 

ON BYŁ  PRZEBITY ZA NASZE GRZECHY"' 
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ph Józef Mackowiak z Olszewa 

Liż  po raz trzeci strażacy Ochotniczej Straży Pożarnej z Górki 
Duchownej, Olszewa, Sulejewa i Targowiska pełnili wartę  przy 

Grobie Pańskim w kościele parafialnym w Górce Duchownej. 
Ubrani w mundury, historyczne hełmy z halabardami w ręku 

parami pełnili straż, zmieniając się  co pół  godziny. Rozpoczęli 

swój dyżur po Wielkopiątkowej Liturgii, trwali przy grobie w 

Wielką  Sobotę  od godz, 9.00 do 19.00 oraz pół  godziny przed 

Rezurekcją. Łącznie 44 Dh brało udział  przy obsłudze honorowej 

warty przy grobie. 
Wszystkim strażakom należą  się  gorące podziękowania za 

uświetnienie odchodów Świąt Wielkanocnyc J
anusz Jędrzejewski 



Rozstania i powroty 
:żdy z nas, przynajmniej raz w życiu, doświadcza na 

obie ból rozstania i radości powrotu. Przy czym te roz-
stania mogą  być  nieraz bardzo bolesne, gdy odszedł  od nas ktoś  
na zawsze, kogo bardzo kochaliśmy. Jednak pamięć  o nim po-
zostaje na długo w sercu i jest powodem naszego cierpienia. 

Festyn 
z okazji 
Święta 3 Maja 

Z okazji Święta Konsty-
tucji 3 Maja Gminny 

Ośrodek Kultury w Lipnie 
zorganizował  festyn w amfi-
teatrze w Lipnie. 

Jedną  z głównych atrakcji 
festynu był  występ młodszych 
grup Zespołu Pieśni i Tańca 
„Żeńcy Wielkopolscy" z Nie-
tążkowa oraz koncert laurea-
tów III Gminnego Przeglądu 
Piosenki Lipno 2004. Zapre-
zentowały się  także dzieci z ze-
społu tanecznego „Feniks" z 
Gminnego Ośrodka Kultury w 
Lipnie oraz sekcja wokalna z 
Wilkowic. 

Dla najmłodszych przygo-
towano gry i zabawy. Ulicami 
Lipna jeździła kolejka z Wi-
dziszewa, a wieczorem do tań-
ca grał  zespół  „Holiday's". 

Rafał  Rosolski 
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Są  też  i inne rozstania, te 
bardziej przyziemne, bo oto 
nastąpił  rozpad małżeństwa i 
nagle wszystko się  zmieniło, 
zostaliśmy sami, często niesłu-
sznie obarczamy się  winą  i tak-
że cierpimy. 

Z jeszcze innym rodzajem 
rozstania mamy doczynienia, 
gdy dorastają  nasze dzieci. Mi-
mo, że zdajemy sobie sprawę, 
że kiedyś  nadejdzie ten dzień, 
gdy się  usamodzielnią, założą  
swoje rodziny i odejdą  z domu, 
to jednak nie możemy się  z tym 
tak łatwo pogodzić, nie dopu-
szczamy do siebie myśli, że to 
już, że właśnie się  stało. Jeste-
śmy pełni lęku i obaw czy aby 
sobie poradzą, czy ich wybór 
był  słuszny i właściwy. Doro-
słe dzieci mają  już  swoje życie, 
musimy je zaakceptować  i cie-
szyć  się  z ich odwiedzin, pa- 

mięci o nas, z tego, że wycho-
wanie ich przyniosło wspania-
łe efekty. Wszystko to jednak 
jest powodem stresu, o jakim 
nie mieliśmy pojęcia. Zdana 
się  często, że nie możemy 
przestać  o tym myśleć, źle sy-
piamy po nocach, jesteśmy 
rozdrażnieni i czujemy się  
okropnie. 

Długo by jeszcze można 
wymieniać  przykładów, na-
szych mniej lub bardziej bo-
lesnych rozstań, ale za to jaka 
radość  z ponownego spotka-
nia. I właściwie im bardziej 
przeżyliśmy rozstanie, tym 
bardziej cieszymy się  z po-
wrotu. Kiedy mąż  wyjeżdża 
służbowo gdzieś  daleko, po-
wiedzmy za granicę, tęsknimy, 
czekamy i oto gdy wraca nie 
posiadamy się  z radości. Cza-
sami właśnie takie rozstania są  

potrzebne, cementują  związek, 
ludzie od siebie odpoczywają, 
mają  czas na pewne prze-
myślenia i dochodzą  do wnio-
sku, że warto ze sobą  być, że 
czują  się  sobie potrzebni. 

Jedno jest pewne, gdy cier-
pimy z powodu rozstania, naj-
lepszym antidotum na ten ból 
jest aktywność. Nie wolno za-
mykać  się  w sobie i rozpamię-
tywać. Należy koniecznie 
czymś  się  zająć, może jakąś  
dodatkową  pracą, swoim hob-
by, zapisać  się  na jakiś  kurs, 
słowem robić  cokolwiek, by 
nie siedzieć  bezczynnie i roz-
myślać. A jeśli już  koniecznie 
chcemy o tym wszystkim my-
śleć, to lepiej po prostu rozma-
wiać  na ten temat z kimś  bli-
skim, zaufanym, który da nam 
wsparcie i pocieszenie, bo ser-
deczna rozmowa jest balsa-
mem i ukojeniem dla naszej 
duszy. 

Tak więc rozstania i po-
wroty są  częścią  naszego życia 
i nie ma rady, trzeba się  z tym 
po prostu pogodzić. 

Teresa Woźniak 

Pułapka współuzaleinienia 
Wspóluzaleznienie to chyba najmniej znany, a zarazem naj-

trudniejszy w leczeniu aspekt choroby alkoholowej, gdyż  
dotyczy bliskiej rodziny chorego, w której zostały zachwiane re-
lacje międzyludzkie. Bardzo często rodzina nie chce uwierzyć, że 
oni również  są  ofiarami tej choroby twierdzą, że on pije a ja nie pi-
jąc mam się  leczyć. W dalszej części artykułu spróbuję  Państwu 
udowodnić  tą  tezę. 

Świat alkoholika nie jest 
normalny, po pierwsze jego re-
akcja na alkohol nie jest nor-
malna, bo jest od niego uzależ-
niony, po drugie świat ten jest 
zmącony przez system iluzji i 
zaprzeczenia, który wysokim 
murem odgradza uzależnione-
go od realnego wymiaru zda-
rzeń, można powiedzieć, że 
uzależniony o wiele bardziej 
żyje w świecie życzeń  niż  rze-
czywistości, o wiele bardziej 
w świecie iluzji niż  faktu. Dla-
tego właśnie perswazja, oraz 
wskazywanie faktów i rzeczo-
wa argumentacja nie mają  
w tym świecie zastosowania, 
ulegając jego wyjaśnieniom 
oraz iluzjom zaczynasz nie 
wiedząc kiedy, krążyć  razem z 
nim po orbicie, której centrum 
stanowi alkohol, ty także za- 

czynasz koncentrować  twoje 
życie wokół  alkoholu nie pijąc 
go, myślisz ciągle o tym, czy 
on się  dziś  napije, czy nie, co 
jeszcze możesz zrobić  by się  
nie napił, jak się  zachować, 
gdy przyjdzie pijany. Patrz: 
twoje życie przez bliską  ci oso-
bę  przestało być  zależne od 
ciebie a zaczęło być  zależne od 
alkoholu, dlatego współmał-
żonków, rodziców, dorastające 
dzieci i innych najbliższych 
ofierze nałogu nazywa się  
osobami wspóluzależnionymi. 
Współuzależnienie wiąże się  
postawą  przyzwolenia wirując 
z osobą  uzależnioną  w chorym 
świecie nasiąka się  myśle-
niem pełnym zaprzeczeń  (Nie 
on nie jest alkoholikiem), 
oskarżeń  wobec innych (Gdy-
by miał  inną  matkę), uspra- 

wiedliwień  (To, dlatego że pra-
cuje w takiej branży). Przy-
zwolenie przejawia się  w zwal-
nianiu kogoś  z odpowiedzial-
ności za jego życie przez bra-
nie tego życia w swoje ręce. 
Wiele kobiet mówi, że życie z 
uzależnionym to tak jak posia-
danie jeszcze jednego krną-
brnego dziecka. Istotnie w sen-
sie emocjonalno- społecznym 
uzależniony jest dzieckiem, co 
najwyżej dorastającym mło-
dzieńcem. To całkowicie zro-
zumiałe, że jeśli ktoś  zaczął  in-
tensywnie pić  w wieku kilku-
nastu lat i robił  to przez nastę-
pne lata to, przecież  nie prze-
był  bardzo ważnej dla każde-
go: drogi społecznego- emo-
cjonalnego dojrzewania. 

Cierpienie związane jest z 
życiem w długotrwałymi ucią-
żliwym stresie psychicznym. 
Takie życie w stanie ciągłego 
pogotowia emocjonalnego jest 
czymś  w rodzaju stanu „wyso-
kiego napięcia" nikt, kto żyje 
blisko z osobą  uzależnioną  
przez kilka lub kilkanaście lat  

nie zostaje bez piętna tej sy-
tuacji. Bezpośrednim źródłem 
cierpienia jest chaos emocjo-
nalny, który powoduje przeży-
wanie trudnych i przykrych 
emocji: bezradności, wstydu, 
poczucia winy, lęku i urazy, 
złości, żalu i poczucia krzy-
wdy. 

Jeśli masz poważne tru-
dności z konstruktywnym ra-
dzeniem sobie z przykrymi 
emocjami, jesteś  w błędnym 
kole, może właśnie wtedy się-
gniesz po pigułkę  lub kieliszek 
musisz dokonać  wysiłku zmia-
ny w swojej mentalności i 
uczuć. Trudno jest dokonać  ta-
kiej zmiany samemu, mam na 
myśli grupową  terapię  psycho-
logiczną  lub uczestnictwo w 
grupach Al- Anonu lub w in-
nych grupach wsparcia. W Le-
sznie istnieje taka grupa, jej 
spotkania odbywają  się  w ka-
żdy czwartek o godzinie 18.00 
na Placu Metziga (Dom para-
fialny Betania). 

Przy pisaniu artykułu ko-
rzystałem z materiałów Pol-
skiego Towarzystwa Psycholo-
gicznego Sławomir Radoń  
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r bliżający się  koniec roku 
szkolnego to czas spraw-

dzania wiedzy nie tylko na 
sprawdzianach, ale także w 
trakcie konkursów. 

W marcu odbył  się  szkolny 
konkurs wiedzy polonisty-
cznej „MISTRZ JĘZYKA 

POLSKIEGO" dla klas I-III. 
Dzieci, pracując w trzech ze- 

społach, musiały wykazać  się  
nie tylko doskonałą  znajomo-
ścią  ortografii i gramatyki ję-
zyka polskiego, ale także spo-
strzegawczością  i szybkością. 
Okazało się, że wszyscy wie-
dzą, że wyraz „strażak" należy 
napisać  przez „ż", rozpoznają  

części mowy i radzą  sobie z 
wieloma innymi zagadnienia- 

mi związanymi z naszym oj-
czystym językiem. Ostatecz-
nie wygrała grupa w składzie : 
Szymon Glapiak (kl.I), 

Kenkel (kl.II) i Agnieszka 
Skorupka (1c1.1II). 

W miesiącu kwietniu miał  
miejsce kolejny konkurs. Tym 
razem był  to konkurs czytelni-
czy dla klas IV - VI zatytuło-
wany „JA I ANIA". Dotyczył  
on książki pt. „Ania z Zielone-
go Wzgórza". Po jej przeczy-
taniu uczniowie przystąpili do 
zmagań  konkursowych. Mu-
sieli m.in. przypomnieć  sobie 
kiedy Ania Shirley przybyła na 
Zielone Wzgórze, gdzie leży 
Avonlea, jak potraktowała 
dziewczynkę  Maryla czy roz-
poznać  o kim mówi podany 
fragment książki. Zadania nie 
były łatwe, ale uczniowie po-
radzili sobie z nimi doskonale. 
Najwięcej punktów zgroma-
dziła Monika Rataj czak z klasy 
VI, drugie miejsce zajęła Ewe-
lina Skorupka z klasy V, a trze-
cie - jedyny chłopiec w gronie 
uczestników konkursu-Krzy-
sztof Lipka z klasy IV. 

Tydzień  później odbył  się  
gminny konkurs języka pol-
skiego „JA I MÓJ JĘZYK OJ-
CZYSTY", dla uczniów klas 
III. Do naszej szkoły przybyli 
przedstawiciele klas III ze  

wszystkich szkół  na terenie 
gminy-Lipno, Goniembic i 
Wilkowic. Dzieci zmagały się  
z wieloma, różnorodnymi za-
daniami i mogły się  przekonać  
czy są  za pan brat z językiem 
polskim. Okazało się, że najle-
piej poradził  sobie z nimi  Mi-
chał  Sieracki ze szkoły w Gór-
ce Duchownej, drugie miejsce 
zajął  Łukasz Zieliński ze szko-
ły w Wilkowicach, a trzecie 
Aneta Raburska ze szkoły w 
Lipnie. 

W kwietniu miał  też  miej-
sce drugi już  konkurs języka 
angielskiego dla klas IV - VI. 
Uczniowie zmierzyli się  z czę-
ścią  pisemną, a potem wzięli 
udział  w części ustnej. Okaza-
ło się, że wiele osób doskonale 
radzi sobie zarówno z pisa-
niem, jak i czytaniem czy mó-
wieniem w języku angielskim. 
Z pewnością  tę  umiejętność  
wykorzystają  w dalszej nauce, 
a potem w dorosłym życiu. 
Najlepsi w zmaganiach kon-
kursowych okazali się: Marta 
Czapska z klasy VI, drugie 
miejsce zajęła Agnieszka Zbo-
rowska również  z klasy VI, a 
trzecie Adam Olejnik z klasy 
V. 

Katarzyna Frach 
Sabina Wagner 

Majówka w Błotkowie 

Na polanie przy leśniczówce w Blotkowie odbyła się  Ma-
jówka zorganizowana przez Gminny Ośrodek Kultury 

w Lipnie i chór „Rapsodia". 
Z trzech miejscowości: Lipna, Wilkowic i Radomicka przybyli 

„majówkowicze" na rowerach, a niektórzy dojechali bryczkami. 
Na stoisku przygotowanym przez „Rapsodię" można było 
skosztować  domowych wypieków, chleba ze smalcem, kiszki i 
kiełbasek z grilla. W trakcie imprezy gościnnie wystąpił  chór 
„Lutnia" z Kościana (na zdjęciu). Majówka zakończyła się  
wspólnym śpiewaniem piosenek biesiadnych. Zadowoleni 
uczestnicy zapowiedzieli już  swoją  obecność  na majówce w 
przyszłym roku. Rafał  Rosolski 

Liga ruszyła 
ozpoczęły się  rozgrywki Gminnej Ligi Piłki Nożnej se-
onu 2004. Wystartowały w niej następujące drużyny: 

Profiloplast, Astromal, OSP Wilkowice, Korona Wilkowice, 
Orzeł  Lipno I i II, Goniembice, Górka Duchowna i Rado- 
micko. 

Profiloplast OSP Wilkowice 
Korona Wilkowice - Goniembice 
Orzeł  II Lipno Radomicko 
Górka Duchowna Astromal 
II kolejka 
Orzeł  II Lipno - Radomicko 
Profiloplast - Astromal 
Goniembice - OSP Wilkowice 

Henryk Sroczyński 

:1 
3 :0 
1 :5 
3 :0 

3 :2 
1 :3 
1 :3 

Tabela 

1. OSP Wilkowice 6 0 4 - 1 
2.  Radomicko 3 3 7 - 4 
3.  Górka Duchowna 3 O 3 - 0 
4.  Orzeł  I Lipno 3 O 3 - 2 
5.  Astromal 3 3 3 - 4 
6.  Korona Wilkowice 3 O 3 - 0 
7.  Goniembice o 6 - 6 
8.  Orzeł  II Lipno o 3 - 5 
9.  Profiloplast o 6 - 4 
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Tyle 
słońca w.•• 

statnio pisałam o tym, 
że śmiech powoduje 

wzrost tzw. hormonu szczę- 
ścia(serotoniny), czyli popra- 
wia samopoczucie. A zasta-
nawialiście się  dlaczego lu- 
dzie w Indiach patrzą  na 
słońce przez kolorowe szkieł-
ka? 

Odpowiedź  jest prosta: dla 
zdrowia. Samo słońce działa 
w podobny sposób na nasz or-
ganizm, jak śmiech, ponadto 
ożywia. Nasz organizm potrze-
buje naturalnego światła, bę-
dącego przecież  mieszaniną  
wszystkich kolorów tęczy. 
Każda z tych barw leczy, ma 
jakiś  wpływ na nasz organizm. 
Np. jeśli brakuje ci energii noś  
więcej czerwieni, potrzebujesz 
ożywienia umysłu, ukojenia 
nerwów albo jesteś  alergikiem 
pomaluj swój pokój na żółty 
kolor. Fioletowy i niebieski 
ułatwia koncentrację, daje 
przyjemne wrażenie chłodu. 
Natomiast zielony jest dobry 
dla nadciśnieniowców, koi ner-
wy, odpręża a pomarańczowy 
pobudza łagodniej niż  czerwo-
ny i regeneruje. świat jest pe-
łen barw, warto więc z nich ko-
rzystać, podobnie jak ze słoń-
ca, częściej chodzić  na space-
ry, nie przesiadywać  całymi 
dniami w mieszkaniach. Świa-
tło żarówki nigdy bowiem nie 
zastąpi naturalnego blasku. 

Natalia Laskowiak 
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Internet w 

Z różnych badań  i ankiet 
wynika, że najczęściej z inter-
netu korzysta młodzież. Zna-
cznie rzadziej na strony www 
zaglądają  ludzie starsi. Dla 
części z nich komputery i in-
ternet to „czarna magia". Inni 
chcąc nie chcąc musieli się  z 
nowościami technicznymi za-
poznać  aby np. nie stracić  pra-
cy. Z początku uważałem że 
internet to coś, czego nigdy nie 
będę  w stanie pojąć. Teraz 
korzystam z niego nie tylko 
w pracy ale także i w domu -
przyznaje czterdziestoparole-
tni pan Michał. Internet to nie 
tylko rozrywka, horoskopy, 
humor, gadu-gadu, chaty... - to 
także zbiór najważniejszych 
wiadomości ze świata i z kraju, 
strony naukowe, opracowania 
szkolnych lektur, a nawet wy-
pracowania (!). Z internetu ko-
rzystam codziennie. Najczę- 

ieply wiosenny dzień- 
taki zwykły a jednak 

niecodzienny. Czemu wła-
śnie taki? Bo to, co w nim się  
wydarzyło nie mogło przejść  
bez echa (czytaj: emocji). 
Wręczenie „Złotych Kred" 
nauczycielom naszego gim-
nazjum stało się  chwilą  pod-
sumowań  i wystawienia im 
pewnego rodzaju oceny. 

„Nauczyciel z największym 
poczuciem humoru?- nie ma 
takiego" - mówiła jedna z 
uczennic. „Co ty są, ale jest 
ich niewielu" - włączyła się  do 
rozmowy inna dziewczyna. 
Rzeczywiście są  takowi. W tej 
kategorii 3. miejsce zajęła Pani 

J 

ściej po szkole, wieczorem. »5,-
syłam email do znajomych, 
sprawdzam pocztę, przeglą-
dam najważniejsze wiadomo-
ści. Bardzo często...ściągam 
piosenki dla przyjaciół  - śmieje 
się  siedemnastoletni Arek. No 
tak, mimo że jest to przestęp-
stwo, coraz więcej młodych 
ludzi ściąga ulubione kawałki 
z netu. Piętnastoletnia Aga 
stwierdza, że z internetu korzy-
sta średnio cztery razy w ty-
godniu. Najbardziej lubię  gg 
i chat. Można poznać  bardzo 
fajnych ludzi, ale także wiele 
osób podaje się  za kogoś  zu-
pełnie innego - dodaje dziew-
czyna. Natomiast jej rówieśni-
czka Asia - z sieci korzysta naj-
częściej aby ściągnąć  opraco-
wanie lektury lub jakieś  wy-
pracowanie. A gdzie młodzież  
najczęściej korzysta z interne-
tu? W domu, w szkole czy ca- 

Katarzyna Kobieta". Jestem 
bardzo zaskoczona z zajętego 
miejsca, ale miło wiedzieć, że 
jest się  łubianą" - mówiła. Pa-
miątkowy dyplom za 2 miejsce 
„powędrował" do rąk pana Ta-
deusza Rataj czaka. Miejsce 
pierwsze i tytuł  „Nauczyciela 
z największym poczuciem hu-
moru" uzyskał  pan Tadeusz 
Hofmański. 

Wszyscy (włącznie z nau-
czycielami!!!) z wyjątkowym 
podekscytowaniem oczeki-
wali wyników drugiej kate-
gorii - „Nauczyciel najbardziej 
wymagający". Miejsce trzecie 
w tej kategorii przypadło pani 
Hannie Straburzyńskiej, dru- 

fe? Niestety nie mam w domu 
internetu. Dlatego serfować  
mogę  jedynie w szkole lub ka-
fejce - mówi Jola uczennica li-
ceum. Takich odpowiedzi jak 
ta, można usłyszeć  o wiele 
więcej. Mam internet ale i tak 
najczęściej można mnie spo-
tkać  w kafejkach. W domu gdy 
za długo siedzę  to rodzice się  
denerwują  - dodaje dziewię-
tnastoletni Mariusz. „Globalna 
sieć  komputerowa" ma też  
swoich przeciwników. Są  to 
najczęściej ludzie, którzy boją  
się  internetu, nie wiedzą  o nim 
wystarczająco dużo. Moja ma-
ma nie lubi internetu. Z ledwo-
ścią  namówiłam ją  na stałe łą-
cze. Wciąż  mi powtarza że to 
niebezpieczne - mówi Dorota -
ciemnooka brunetka. Możli-
we, że obawy mamy Doroty 
nasiliły się  teraz, kiedy w ra-
diu, telewizji i gazetach ostrze-
gają  przed „niebezpieczeń-
stwem czyhającym w sieci". 

W rzeczywistości internet 
jest nam coraz bardziej potrze-
bny nie tylko do zabawy i roz-
rywki lecz przede wszystkim 
do pracy i nauki. Mimo to czę-
ściej korzystamy z niego dla 
rozrywki. A przecież  internet 
stworzono z myślą  o pracy i 

gie zaś  panu Tadeuszowi Hof-
mańskiemu. Decyzją  uczniów 
najbardziej wymagającym na-
uczycielem został  pan Tadeusz 
Ratajczak. Na pytanie czy rze-
czywiście jest wymagającym 
nauczycielem odpowiedział: 
„Mam po prostu pewne za-
sady, których należy prze-
strzegać- na tym polegają  moje 
wymagania" Po ceremonii 
wręczenia „Złotych Kred" 
podszedłem do pana Hofmań-
skiego i „rzuciłem" pytanie: 
Jak Pan to robi: zaskarbił  Pan 
sobie rzeszę  sympatyków, a z 
drugiej strony jest wymaga- 
jący? Uśmiechnął  się  tajemni-
czo i po chwili namysłu od- 
parł: „Ważną  rzeczą  jest umie-
jętne połączenie wymagań  z 
życzliwością". 

Tomasz Kaczmarek  

ułatwieniu życia nam wszy-
stkim. Za jego pomocą  może-
my kontaktować  się  bardzo 
szybko nawet z osobami prze-
bywającymi na innym kon-
tynencie. Jest to znacznie wy-
godniejsze i tańsze niż  trady-
cyjna poczta czy telefon. Obe-
cnie z internetu można korzy-
stać  również  za pomocą  telefo-
nu komórkowego. Jak więc wi-
dać  w dobie XXI wieku coraz 
trudniej jest nam żyć  bez 
internetu. 

Lidka Kowalik 

Na świecie internet istnieje już  od ponad dwudziestu lat. 
Mimo to w Polsce jest znany od ok. piętnastu. Internet-

czyli globalna sieć  komputerowa, umożliwiająca dostęp do 
różnorodnych baz danych i łączność  innymi użytkownikami, 
z których każdy posiada oddzielny adres chroniony hasłem-
zyskał  tylu zwolenników co przeciwników. 

Złote kredy 
z zaskoczeniem w fe 
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SZTUKA 
Sztuka wiele imion ma...! A 
co młodzież  na to...? 

Rafał  
Kluczyk 
Id. VI b 
SP w Lipnie 

Sztuka to moja pasja. Intere-
suje mnie muzyka i archite-
ktura. Obecnie gram na gi-
tarze oraz planuję  naukę  gry 
na skrzypcach i pianinie. 
Moim marzeniem jest praca 
w Filharmonii Narodowej. 
W architekturze zafascyno-
wał  mnie styl renesansowy i 
gotycki. Zawsze chciałem 
mieszkać  w domu w jednym 
z takich stylów. 

Małgorzata 
Kostrowska 
kl. HI 
Gimnazjum 
w Lipnie 

Fotografia. To ze sztuki na 
pierwszym miejscu w moim 
życiu. Bardzo podobają  mi się  
zdjęcia zrobione znienacka. 
Marzę, aby w przyszłości zo-
stać  zawodowym fotografem 
i robić  na prawdę  świetne 
fotki. Uwielbiam także dobrą  
komedię, przy której można 
szczerze się  pośmiać. 

Karolina 
B anaszak 
kl. III a 
Gimnazjum 
w Lipnie 

Moje ulubione elementy sztu-
ki to film i muzyka. Bardzo 
lubię  muzykę  taneczną  i tylko 
jej słucham. Przepadam za fil-
mami akcji oraz za kome-
diami. Średnio raz w miesiącu 
jestem w kinie. Nie pogardzę  
książkami fantastycznymi. 
Na propozycje wyjazdu do 
opery- mówię  NIE!!! 

Aneta Kaczmarek 
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W
ielu z nas zapewne zastanawiało się  jak to będzie, gdy 
Polska wejdzie do Unii, czy będzie lepiej czy gorzej, czy 

będą  miejsca pracy i czy najogólniej rzecz mówiąc, będziemy 
żyć  w pełni wygodnie i szczęśliwie. 

Na te, czy inne pytania, nikt 
nie jest w stanie trafnie od-
powiedzieć. Jedno jest pewne, 
aby było lepiej musi być  naj-
pierw gorzej. Na pewno na po-
czątku nie będzie nam łatwo, 
wiele rzeczy podrożeje, zmieni 
się  waluta. 

Jednak nie powinniśmy się  
tym wszystkim zbytnio przej-
mować, bowiem czy Polska by 
weszła do Unii czy też  nie, to 
życie toczyłoby się  dalej, czy 
aby na pewno lepiej? 

Uważam, że Polska wcho-
dząc do Unii będzie miała się  
do kogo zwrócić  w razie po-
trzeby, problemów. 

Wiele krajów już  od lat 
należy do Unii, więc dlaczego 
i my nie mielibyśmy do niej 
przystąpić, w końcu chyba w 

Karolina Radoń  jest praw-
dziwym wulkanem energii. 
Dla niej nie ma rzeczy nie-
możliwych. Pomimo nawału 
pracy nie jest zmęczona i nie 
narzeka. Zawsze ma masę  
ciekawych pomysłów i dobry 
humor. 

Największą  pasją  Karoliny 
jest muzyka. Potrafi grać  na 
klarnecie i pianinie lecz chcia-
łaby spróbować  jeszcze swo-
ich sił  na skrzypcach i gitarze. 
Od trzech lat uczęszcza do 
szkoły muzycznej. Chętnie 
bierze udział  w akademiach 
szkolnych. Nie tylko gra, ale 
i śpiewa. Kiedy w zeszłym ro-
ku nagrywano baśń  muzyczną: 
Królewnę  Śnieżkę, Karolinie 
przypadła w udziale jedna z 
głównych ról. Śpiewająco wy-
padła jako macocha. Baśń  uka-
zała się  na płycie CD, dzięki 
czemu ma już  na swym koncie  

jedności siła. Mówi się, że „kto 
nie ryzykuje, ten nic nie ma" i 
myślę, że jest w tym stwier-
dzeniu jakieś  ziarno prawdy. 
Czy chcemy czy nie, jesteśmy 
w tej Europie i nie możemy się  
przed nią  zamykać! Polska by-
ła i będzie zawsze fundamen-
tem Europy w kwestii chrze-
ścijaństwa, gdyż  to właśnie u 
nas katolicyzm jest głęboko 
zakorzeniony i sporo mamy do 
zaoferowania innym narodom. 
Nasza wiara jest naszą  siłą. 

O przystąpieniu Polski do 
Unii Europejskiej dnia 1 maja 
2004 roku zapytałam kilku 
moich znajomych, muszę  po-
wiedzieć, że zdania były po-
dzielone. Jedna z nich - Ania 
uważa, że dzięki przystąpieniu 
Polski do U.E znajdą  się  miej- 

debiutancki krążek. 
Każdy muzyk zna i docenia 

rolę  mediów w rozwoju swojej 
kariery. Dla początkujących 
szansą  zaistnienia są  programy 
telewizyjne typu Idol lub Dro- 

Karolina Radoń  
ga do gwiazd. Karolina pod-
kreśla jednak, że udział  w ta-
kim programie ma swoje plusy 
i minusy. Twierdzi, że jurorzy 
nie są  obiektywni i starają  się  

sca pracy, zwłaszcza dla mło-
dych ludzi, będą  oni mogli bez 
przeszkód studiować  za grani-
cą  i tam zamieszkać. Monikę  
cieszy jedno, że Polska nie bę-
dzie w tyle, i że zostanie zau-
ważona. Mateusz trochę  ze 
zmrużonym okiem patrzy na 
Unię, mówiąc, że jest mu obo-
jętne czy będziemy w tej Unii 
czy też  nie. Darek powtarza -
uczmy się  języków obcych, 
bowiem to będzie w przyszło-
ści koniecznością. Również  
śmieje się  ktoś, że „Unia da, 
Unia weźmie". 

Osobiście cieszę  się, że 
1 maja będzie kojarzony z waż-
nym wydarzeniem jakim jest 
przystąpienie Polski do U.E. 
Staniemy się  globalną  wioską. 
Razem, można się  od siebie 
wiele nauczyć, wymienić  do-
świadczenia, a tym samym po-
lepszyć  jakość  życia, a więc 
zyskać, bo przecież  o to nam 
wszystkim chodzi. Niepraw-
daż?! 

Barbara Woźniak 

zwiększyć  własną  popular-
ność, często kosztem uczestni-
ków programu. Kusi ją  jednak 
perspektywa poznania oceny 
innych na temat własnej mu-
zykalności i możliwości głoso-
wych. Dodaje też, że mogłaby 
to być  wspaniała przygoda. 
Decyzję  o udziale w takim pro-
gramie podjęłaby spontani-
cznie. 

Zapytana o marzenia, Ka-
rolina wymienia dwa najważ-
niejsze: wyjazd do USA i zało-
żenie własnego, profesjonal-
nego zespołu muzycznego. 
Nie jest jeszcze zdecydowana 
co do charakteru tej grupy. Mo-
że rockowy? 

Znajomi odbierają  ją  jako 
osobę  towarzyską, przebojową  
i lubiącą  błyszczeć. Równo-
cześnie jest sympatyczna, ko-
leżeńska i wesoła. Bez przerwy 
ma coś  do powiedzenia ko-
leżankom i kolegom... nawet 
na lekcjach. Natomiast zapy-
tana przez nauczyciela i tak za-
wsze potrafi wybrnąć  z opresji. 

Agnieszka Nosek  

GŁOS MŁODYCH  - redaguje 

Alicja Bortel - redaktor naczelny, 
Natalia Laskowiak, Barbara Wo-
źniak, Tomasz Kaczmarek, Lidia 
Kowalik, Agnieszka Nosek, Kata-
rzyna Jezierska, Piotr Drygas, Ra-
dek Jezierski, Agata Cichoszew-
ska, Aneta Kaczmarek. 

Piękna
wiosenna pogoda i słońce zachęcają  do działania. 

Pomimo licznych obowiązków szkolnych i domowych nikt 
nie odczuwa zmęczenia. Rozprawka z polskiego, gruntowne 
porządki w pokoju, rozwijanie zainteresowań, dyskoteka ża-
den problem, na wszystko wystarczy czasu i ochoty. 

mu'ak młodzi En icz na marzycielka 
z wszą  artystk Karo na Radoń  



Paulina Jazdończyk na najwyższym podium podczas zawodów w Olsztynie 
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Złoto dla Pauiliny 
Podczas Finału Ogólnopolskiego Turnieju Kwalifikacyj-

nego Juniorów i Juniorek Młodszych, który odbył  się  20 
marca br. w Olsztynie Paulina Jazdończyk zdobyła złoty 
medal. Był  to jedyny złoty medal wywalczony przez repre-
zentantki z Wielkopolski. 

spełniło i zabłysnęło złotem. 
Zdobyty medal jest najwię-
kszym osiągnięciem naszego 
klubu, ale na pewno nie osta-
tnim, bowiem Paulina prze-
tarła jako pierwsza drogę  do 
sukcesu. W olsztyńskim fmale 
występowali również  Luiza 
Kowalczyk i Artur Ratajczak,  

że tak będzie. Na efekty naszej 
pracy czekaliśmy 3 lata, je-
dnakże warto czekać  na takie 
chwile, być  w centrum uwagi, 
odbierać  od wszystkich gratu-
lacje. Wynik ten uskrzydli po-
zostałych zawodników nasze-
go klubu, motywuje do 
wytrwałej pracy i w efekcie 

Turniej w Olsztynie poró-
wnywalny z Mistrzostwami 
Polski zaliczany jest do najbar-
dziej prestiżowych turniejów 
w kraju po olimpiadzie mło-
dzieżowej. W walce fmałowej 
Paulina Jazdończyk pokonała 
zawodniczkę  z klubu „Czar-
nych" Bytom potęgi obecnego 
polskiego Judo. Celem uświa-
domienia jaką  potęgą  są  
„Czarni" Bytom powiem tyl-
ko, że z 10-ciu kategorii wa-
gowych juniorek młodszych 
klub ten miał  5 przedstawicie-
lek w walkach fmałowych, z 
których przegrali tylko jedną. 
Osobą, która przerwała ich 
zwycięską  passę, a zarazem 
jedyna była Paulina Jazdoń- 

czyk. Podczas odbierania zło-
tego medalu przez moją  zawo-
dniczkę  usłyszałem wiele słów 
uznania i serdeczne gratulacje. 
Trener kadry Polski pan Rad-
lak wyraził  się, że droga do re-
prezentacji kraju dla Pauliny 
jest otwarta oraz to, że jest 
wielką  sztuką  pokonać  „Czar-
nych" Bytom w fmale tak pre-
stiżowego turnieju. 

Na drodze do sukcesu sta-
nęło Paulinie kilka utytułowa-
nych zawodniczek, lecz ten 
dzień  należał  do niej. Dodaję  
również, że w dniu 19.03.04, 
dniu wyjazdu na zawody 
Paulina obchodziła swoje 16-
te urodziny, a jednym z życzeń  
było zdobycie medalu co się  

którzy niestety odpadli w wal-
kach eliminacyjnych. Sami je-
dnak powiedzieli, że też  będą  
zwyciężać  i proszę  uwierzyć,  

spowoduje kolejne sukcesy. 

Mariusz Bąkowski 

W niedzielę  4 kwietnia br. w sali gimnastycznej Gim-
nazjum w Lipnie odbyły się  Indywidualne Mistrzostwa 

Gminy w Tenisie Stołowym. W turnieju wzięło udział  ok. 40 
osób. Zawody rozgrywane były w trzech kategoriach: open 
(dziewczęta i kobiety, juniorzy i seniorzy. 

Indywidualne Mictrzectwa 
Gnhiy w Tenicie Stołowym 

W poszczególnych katego- 
riach zwyciężyli: 
Kategoria open 
I miejsce - Monika Polaszek 
(Orzeł  Lipno), 
II miejsce - Agnieszka Lorenc 
(Orzeł  Lipno), 
III miejsce - Magdalena Po-
pielas (Orzeł  Lipno), 
IV miejsce - Natalia Michal-
aka - Goniembice, 
V miejsce - Karolina Radoń  - 

Kategoria seniorzy 
I miejsce - Piotr Budner 
(Orzeł  Lipno), 
II miejsce - Kazimierz Ko-
walczyk (Orzeł  Lipno), 
III miejsce - Mieczysław Ko-
walczyk (Orzeł  Lipno), 
IV miejsce - Grzegorz Olejnik 
(Orzeł  Lipno), 
V miejsce - Ireneusz Olejnik 
(Orzeł  Lipno). 

Monika Raczyńska 

Reprezentacja sekcji ju-
do UKS „JUNIOR" Li-

pno począwszy od roku 2004 
startowała w ośmiu turnie-
jach rangi międzywojewó-
dzkiej, ogólnopolskiej i mię-
dzynarodowej. 

W dniu 13.03.2004 r. wzię-
liśmy udział  w międzynaro-
dowym turnieju judo w Otawie 
(Czechy) uzyskując następu-
jące wyniki. Pierwsze miejsce 
zajęli: Iwona Kusior i Przemy-
sław Kałużny, drugie Patryk 
Samelczak i Krystian Grygiel. 
W turnieju tym startowało ok. 
400 zawodników z 20-tu 
klubów (Polska, Czechy) 

Następnego dnia pomimo 
powrotu w późnych godzinach 
nocnych z Czech zawodnicy 
wcześnie rano wyjechali na 
następny turniej do Poznania 
tj. Mistrzostwa Wielkopolski 
w judo młodziczków i dzieci. 
Pierwsze miejsca wywalczyli: 
Filip Laskowski, Przemek Ka- 
łużny, Patryk Samelczak, Iwo-
na Kusior. Na trzecim miejscu 
uplasowali się: Miłosz Kaszte-
lan, Michał  Samelczak i Mar- 

cin Klecha. Na szczególne sło-
wa uznania i pochwały zasłu-
guje Iwona Kusior i Przemek 
Kałużny, którzy w Czechach i 
Poznaniu zdobyli złote meda-
le, wygrywając wszystkie wal-
ki przed czasem. Ponadto wy-
różnić  należy za występ w Poz-
naniu Patryka Samelczaka, Fi-
lipa Laskowskiego, gdyż  oby-
dwoje zdobyli złote medale i 
swoje walki kończyli efekto-
wnymi rzutami i przed czasem. 

Największy sukces wypra-
cowany w przeciągu 3 lat miał  
miejsce w Olsztynie, gdzie 
Paulina Jazdończyk zdobyła 
złoty medal podczas Finału 
Ogólnopolskiego Turnieju 
Kwalifikacyjnego Juniorów i 
Juniorek Młodszych. Bardzo 
dobra postawa Pauliny spowo-
dowała zainteresowanie trene-
ra kadry Polski. 

Młodsi reprezentanci po 
sukcesie Pauliny również  po- 
twierdzili swoje wysokie 
umiejętności w Mistrzostwach 
Dolnego Śląska w Judo Dzieci 
w dniu 27.03.2004. 

Dokończenie na stronie 13 

Sprostowanie! 

W artykule Udane Mi-
strzostwa w 2 nu-

merze Głosu Lipna wkradł  
się  błąd. 
Było: I miejsce Joanna Szy-
mańska, a winno być  Jesika 
Suszka. 
Za zaistniałą  pomyłkę  prze-
praszamy! 

Klonówiec. 

Kategoria juniorzy 
I miejsce - Grzegorz Olejnik -
(Orzeł  Lipno), 
II miejsce - Ireneusz Olejnik -
(Orzeł  Lipno), 
III miejsce - Mariusz Za-
drożny - Górka Duchowna, 
IV miejsce - Tomasz Chrastek 
- Koronowo, 
V miejsce - Łukasz Bożek. 

„junioza" Lipno 
d® reprezentacj2.° Polski 



LD© trzeAi 1-azy tuk?c, 
rużyna „Roszady" Lipno zdobyła trzecie miejsce podczas 
Wielkopolskiego Turnieju Warcabów 64-polowych i dzie-

wiąte w Wielkopolskim Turnieju Szachowym „O Złotą  Wie-
rzę", które odbyły się  Piotrowie kolo Kalisza. 

Brązowa drużyna warcabi-
stów grała w składzie: Marek 
Maćkowiak, Edward Karpiń-
ski, Zbigniew Myszuk i Magda 
Pawłowska. Miłą  niespodzian-
kę  sprawiła Magda Pawłow-
ska, która zdobyła najwięcej 
punktów w drużynie. Drużynę  
z Lipna wyprzedziły tylko dni-
żyny z Wronek i Trzcianki. 

O dużą  niespodziankę  po-
starała się  drużyna szachistów 

miejscu. Najlepszym zawodni-
kiem turnieju grającym na 
trzeciej szachownicy został  
Eryk Szymkowiak. 

Turnieje zostały zorganizo-
wane przez Wojewódzkie 
Zrzeszenie LZS w Poznaniu, a 
drużyny „Roszady" Lipno re-
prezentowały powiat lesz-
czyński. 

Drużyna warcabistów 
„Roszady" Lipno brała już  

Brązowa drużyna „Roszady" Lipno w składzie: (od lewej) Zbigniew My-
szuk, Edward Karpiński, Marek Mackowiak i Magda Pawłowska 

w składzie: Tadeusz Zyber, 
Łukasz Bożek, Eryk Szymko-
wiak i Natalia Myszuk. Sza-
chiści z „Roszady" rywalizu-
jąc w gronie 21 zespołów za-
kończyli turniej na dziewiątym 

udział  w tych zawodach w 
2002 i 2003 roku i zajmowała 
miejsca tuż  za podium - piąte 
i czwarte. Tym razem stanęła 
na „pudle". 

Zbigniew Myszuk 

Magda Pawłowska (pierwsza od lewej strony) zajmując trzecie miejsce 
potwierdziła, że należy do czołówki najlepszych warcabistek w kraju 

Turtił  Piłki ęcznej 
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Wielkim sukcesem za-
kończył  się  wyjazd 

warcabistów sekcji szacho-
wo-warcabowej na VI Indy-
widualne Mistrzostwa Polski 
Placówek Wychowania Po-
zaszkolnego, gdzie Magda 
Pawłowska zdobyła trzecie 
miejsce i obroniła wicemi-
strzostwo Polski wywalczone 
przed rokiem. 

Mistrzostwa tradycyjnie 
rozegrano w Częstochowie w 
dniach 28.04 - 02.05 w trzech 
grupach wiekowych: kadeci, 
młodzicy i orlicy. W tym roku  

Gminny Ośrodek Kultury w 
Lipnie wystawił  zawodników 
w grupie młodzików (dzieci do 
10 lat). Naszą  grupę  reprezen-
towali: Magda Pawłowska z 
Mórkowa, Karolina Janiszew-
ska z Koronowa, Natalia My-
szuk i Krzysztof Konieczny z 
Lipna oraz Agnieszka, Joanna 
i Radosław Szymańscy z Ra-
domicka. 

Nasi zawodnicy zajęli na-
stępujące miejsca: Magda Pa-
włowska - 3, Natalia Myszuk -
6, Karolina Janiszewska - 7, 
Radosław Szymański - 6, Joan- 

na Szymańska - 4, Agnieszka 

w dniu 1 maja br. na 
boisku szkolnym w 

Lipnie odbył  się  Turniej Piłki 
Ręcznej Mężczyzn o Puchar 
Wójta Gminy Lipno, w któ-
rym uczestniczyło 8 zespo-
łów. 

W meczu fmałowym 
„GEAMTEAM" Gimnazjum 
pokonało drużynę  „Orzeł" Li-
pno 8:4. Najlepszym bram-
karzem Turnieju okazał  się  
Dominik Mikołajczak, a 
strzelcem Grzegorz Olejniczak 
z „GEAMTEAM" Gimna-
zjum. 

Wyniki Turnieju przedsta-
wiały się  następująco: 
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Pierwsze miejsce zajęli: 

Iwona Kusior, Patryk Samel-
czak, Patryk Grygiel, nato-
miast Przemek Kałużny i Mi-
chał  Samelczak byli drudzy. 
W turnieju tym Patryk Grygiel 
wygrał  sześć  walk przed regu-
laminowym czasem zdobywa-
jąc statuetkę, a zarazem miano 
najlepszego zawodnika w tur-
nieju. W zawodach startowało 
około 300 zawodników z 15 
klubów wielkopolski, dolnego 
śląska, lubuskiego, opolskie-
go. 

Reasumując powyższe 
osiągnięcia, należy stwierdzić,  

Szymańska - 5, Krzysztof Ko-
nieczny - 4. 

W tym roku zawody stały 
na wysokim poziomie i ucze-
stniczyła w nich rekordowa 
ilość  dzieci. 

Zbigniew Myszuk 

I miejsce - „GEAMTEAM" 
Gimnazjum 
II miejsce - „Orzeł" Lipno. 
III miejsce - „Wampiry" Ko-
ronowo. 
IV miejsce - „Korona" Wilko-
wice. 
V miejsce - „Orzeł" Lipno II. 
VI miejsce - LZS Smyczyna 
W trakcie Turnieju odbyły się  
także zawody strzeleckie z 
wiatrówki. Pierwsze miejsce 
zajął  Łukasz Cichoszewski. 
Następne miejsca zajęli: Łu-
kasz Bączek, Arkadiusz Sta-
chowiak, Dariusz Rogala, To-
biasz Wciórka. 

Monika Raczyńska  

że praca, przeznaczone środki 
nie zostały zmarnowane, a za-
tem pewnie prowadzą  do suk-
cesu. Sekcja Judo pomimo, że 
jest jedną  z najmłodszych dzia-
łających na terenie Gminy Li-
pno, może jako jedyna po-
szczycić  się  przedstawicielką  
w reprezentacji Polski, czego 
nie zdobyły inne kluby. 

Korzystając z okazji chce-
my podziękować  wszystkim 
sponsorom i sympatykom judo 
za zrozumienie i wsparcie 
naszej działalności. 

Mariusz Bąkowslci 
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Z „juniora" lApno 
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Po pierwszej edycji „Rusz Głową" zdecydowanym liderem z kompletem 
9 punktów jest Dezydery Rumiński z Górki Duchownej. Do zabawy 
można przyłączyć  się  w każdym czasie, dlatego nie drukujemy rozwiązań. 
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? Zadanie 6 ( 2 punkty) 

? Do diagramu należy wpi-
sać  w pionie wyrazy trzylite-
rowe tak, aby dopisane litery 
utworzyły wyraz pięciolitero-
wy, który będzie rozwiąza-
niem zadania. 

IP Zadanie 7 (3 punkty) 

c4P  W każdy określeniu krzy-
żówki złośliwy wirus zamienił  
jedną  z liter. Rozwiązanie - li-
tery 1-10. 

1. PŁAT 
2. KAPO 
3. Z KŁOSÓW 
4. NALEPKA 
5. KRZYK 
6. Nać  

1 2 

3 

3 
4 

7 

5 
5 

4 8 
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Rozwiązaniem krzyżówki jest Aforyzm - Stanisława Czosn-
kowskiego. Miłej zabawy. 

Wśród autorów prawidłowych 
rozwiązań  nadesłanych do dnia 
11 czerwca 2004 r. na adres GOK 
w Lipnie zostanie rozlosowany ta-
lon na asortyment sklepu mięsne-
go „John" w Lipnie. Rozwiązanie 
krzyżówki z nr 2 brzmi: Powodze-
nie rodzi niedbaltswo. Spośród nadesłanych prawidłowych 
rozwiązań, wylosowano zwycięzcę, którym została Maria 
Bojek z Lipna. 
Trudne wyrazy:ORON, IMAGO,INEDITA,TANE,AKAD 

Rusz Głow 
U 
O Zadanie 5 ( 2 punktY) 

Kolejność  przypadkowa: 
KONDUKTORKA 
DALTONISTA 
KURSYWA 
AKTORKA 
DŁUGOPIS 
KOPARKA 
BASETLA 
KOTARA 
KŁOPOT 
KROKUS  
POLSKA 
LEPIK 
ŁEBA 

g W diagramie występuje 
tylko jedna ujawniona litera T. 
W podanych wyrazach pomo-
cniczych należy wyszukać  wy-
razy do krzyżówki (tylko z liter 
występujących jednym cią-
giem). Na przykład w wyrazie 
TATARAK znaleźć  można 
TATA, TATAR, TARA i inne, 
ale nie RATA.. Rozwiązanie- 
litery od I do 7. 
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DOPŁATY 
BEZPOŚREDNIE 
dla rolnictwa 

OF E P 
prffifs orządzaniu wniow 

- przyznanie płatni 

Kontakt: 
Biuro Konsultingowe „Aris" 
Leszno ul. 1-go Maja 11 
tel./fax (65) 5292761 
tel. (65) 5207801 kom. 608697220 

Odjazdy pociągów ze stacji Lipno Nowe 

Kierunek Leszno: 
5.41w 7.25r-1 8.28w 11.29w 13.35 14.32w 15.25r 17.09r 

17.34 18.33r 19.49 20.58-1 22.38r 23.54-2 
Kierunek Poznań: 

3.57-3 4.47-1 5.17r 6.15 7.45w 10.04-1 11.57r 13.25-1 
14.39 15.39 16.40w 18.42r 19.51r 20.46w 22.26r 

Głos Lipna 15 

ODZIEŻ  ROBOCZA 
"EMIL T.P.H." 

Przedsiębiorstwo 
Produkcyjno-Handlowe 

Produkujemy kompleksową  odzież  
roboczą  zgodną  z normami PN - EN 
(spodnieykoszule,bluzy...) 

Nawiążemy współprace 
z hurtowniami, zakładami pracy... 

ul. Raczyńskiego 8 
64-100 Leszno 
tel. 065/ 529 95 06 
kom. 0/ 693 143 843 

WULIMIZAGJA 
"DANOP" 

Daniel Płociniczak 

Kompleksowa obsługa : 
sprzedaż  opon nowych i używanych 

wyważanie, naprawa... 
Możliwa nagocjacja cen... 

Czynne w godz. 
pon - pt 8-17 

sobota 8 - 14 

ul. Okrężna 15 
64-111 Leszno 

tel. 065/520-60-96 

Zapraszamy do reklamy 
w miesięczniku lokalnym 

„Głos Lipna" 
Reklama czarno-biała Ogłoszenia drobne dla osób 

30 gr + 22% VAT za 1 cm2  fizycznych bezpłatne. 
Reklama kolorowa Rabat 

60 gr + 22% VAT za 1 cm2 od 3 do 5 emisji 5 % 
- strona tytułowa od 6 do 9 emisji 10 % 
70 gr + 22% VAT za 1 cm' od 9 do 12 emisji 15 % 

Reklama przyjmowana jest w sekretariacie 
Gminnego Ośrodka Kultury w Lipnie tel. (065) 5340257. 

Legenda: 3-codz. oprócz (7) 
1-codz. oprócz (6) i (7) i świąt r-z/do Rawicza 
2-codz. oprócz (6) w-z/do Wrocławia 



Wyprawiasz wesele, organizujesz szkolenie 
- zrób to w Lipnie! 

kn•la 

Już  od 21 lat dbamy o naszych klientó 
zapewniając im wyroby o najwyższej jakości... 

ul. Gronowska 77 
64-100 LESZNO 
tel. 529-06-44 

J 

JAN ŻUREK 

ASARNI 
Gronowska 

ARTYKUŁY UŻYWANE 

dk 40, Aorv//".. 
.445440., ctŁ. ,ouAc'eda, 68 

c.q -«-e eti 904 

izo« 10,00 - lg:00 

,=)046,m, 9.00 - ,.00 

ed, 607 350 404 

ŁOWIECKA 

GRONOWSKA  

Spółdzielcza Grupa Bankowa 
Spółdzielczy Bank Ludowy w Poznaniu 
Rok zał. 1894 

OSZCZĘDZASZ 
ODJEŻDŻASZ 

1894-2004 

Gros 

Gminny Ośrodek Kultury w Lipnie 
wynajmuje sale i pomieszczenia na:  

wesela, komunie, osiemnastki, stypy, szkolenia, zabawy, koncerty. 

GOK - ul. Powstańców Wlkp 7 
64-111 Lipno, tel. 065/5340257 

Jesteśmy wszechstronni... Możemy usatysfakcjonować  każdego! 

wygraj jeden z dwóch samochodów  TOYOTA YARIS! 
lub jedną  ze  157 nagród  w postaci sprzętu A GD 

- załóż  w placówce naszego Banku 
Lokatę  SGB na 3 miesiące minimum 500 PLN, 

- lokaty założone w dniach od 15.04 do 15.06.2004 r. 
wezmą  udział  w losowaniu nagród, 

- regulamin loterii dostępny w placówkach naszego Banku. 

Filia w Lipnie 
ul. Spółdzielcza 4, tel./fax 534 02 60 

www.sbl.poznan.pl  


